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s a m y c h s y n o d a c h . H i s t o r i e t e o l o g i i , f i l o z o f i i , p r a w a , m e d y c y ­
n y , s z t u k w y z w o l o n y c h notują i m i o n a u c z o n y c h z e S z k o c j i , 
A n g l i i , I r l a n d i i , F r a n c j i , Niderlandów, F l a n d r i i , P r o w a n s j i , K a ­
t a l o n i i , K a s t y l i i , N i e m i e c , S y c y l i i , I t a l i i , C z e c h , P o l s k i i t d . J e d ­
n a k a m b i c j e władców powodowały p o w o l n y r o z p a d E u r o p y 
i j e j podziały n a antagonizujące z e sobą Wschód ( p o z d o b y c i u 
p r z e z Krzyżowców B i z a n c j u m ) i Zachód-Cesarstwa R z y m s k i e ­
g o N a r o d u N i e m i e c k i e g o w r a z z Francją i Anglią. 

Państwa d y n a s t y c z n e , skłócone rozbieżnymi i n t e r e s a m i , 
stały się w jakiejś m i e r z e c z y n n i k a m i generującymi n a r o d o w e 
świadomości ludów mówiących wspólnym językiem. S t o s u n ­
k o w o wcześnie, b o już w średniowieczu p o d k o n i e c X I V s t u ­
l e c i a pojawiają się n i e k i e d y o s t r e f o r m y n a c j o n a l i z m u f r a n ­
c u s k i e g o , a n g i e l s k i e g o i n i e m i e c k i e g o , c z e g o o b j a w a m i były 
w o j n y długoletnie o dominację n a r o d o w y c h d y n a s t i i . W y b u c h 
j e d n a k n a r o d o w y c h świadomości nastąpił p o F r a n c u s k i e j R e ­
w o l u c j i i w o j n a c h N a p o l e o n a . T o R e w o l u c j a F r a n c u s k a uświa­
domiła siłę m a s l u d o w y c h („trzeciej k l a s y " ) p o r w a n y c h hasła­
m i r e w o l u c j i d o w y z w a l a n i a się o d t y r a n i i . Wywołane j e d n a k 
p r z e z N a p o l e o n a w o j n y , dały w e f e k c i e wzmożone p o c z u c i e 
świadomości n a r o d o w e j , n i e t y l k o Francuzów, a l e także H i s z ­
panów, Włochów, Niemców, Polaków i R o s j a n . T o w c z a s i e 
w o j e n napoleońskich J . G . F I C H T E — chłop z p o c h o d z e n i a , 
f i l o z o f z wykształcenia — n a u n i w e r s y t e c i e berlińskim ogła­
szał „Reden a n d i e D e u t s c h e N a t i o n " . B l o k a d a A n g l i i , p o d b i c i e 
P r u s i A u s t r i i , z d o b y c i e K r e m l a i s p a l e n i e M o s k w y przyczyniło 
się d o i n t e n s y w n e g o p o b u d z e n i a świadomości wspólnoty n a r o ­
dów, t a k zwycięskich j a k i p o d b i t y c h . A p o K o n g r e s i e Wiedeń­
s k i m , s t w o r z o n y ( p r z e z z a b i e g i M e t t e r n i c h a ) n o w y porządek 
E u r o p y , rządzonej p r z e z w i e l k i e d y n a s t i e j e s z c z e b a r d z i e j 
przyczynił się d o uświadomienia, że suwerenność przysługuje 
n i e t y l e panującym władcom, i l e rządzonym n a r o d o m ; i t o 
wykazała „Wiosna Ludów" 1 8 4 8 . O d t e j c h w i l i n i e u s t a n n i e 
w E u r o p i e pojawiają się państwa n a r o d o w e , m i m o że są o n e 
j e s z c z e n i e k i e d y p o d władzą d y n a s t y c z n y c h książąt. 
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Każde z n a r o d o w y c h państw p o s i a d a s w o j e — j a k w s p o m ­
n i a n o — s p e c y f i c z n e o b l i c z e , które kształtuje się n a t l e jakiejś 
ogólnie r o z u m i a n e j „postaci" n a r o d u . 

a ) W p o w s z e c h n y m ( m n i e j l u b więcej) p r z e k o n a n i u n a r o ­
d e m j e s t w s p ó l n o t a p l e m i e n n a : „ w s p ó l n o t a 
k r w i " . D l a w i e l u s t a n o w i o n a rzeczywiście silną więź, w z m o c ­
nioną j e s z c z e wspólnotą m o w y i d z i e d z i c z o n y c h wartości k u l ­
t u r o w y c h , Wspólnota p l e m i e n n a s t o i , z a z w y c z a j , u p o d s t a w 
f o r m o w a n i a się — świadomego s w o i c h wartości — n a r o d u . T e n 
p r o c e s f o r m o w a n i a się narodów z p l e m i e n n y c h i s z c z e p o w y c h 
wspólnot d o k o n u j e się ciągle, d o d z i s i e j s z e g o d n i a , j a k t o moż­
n a zauważyć w młodych k u l t u r a c h współczesnej A f r y k i , A z j i 
i archipelagów w y s p O c e a n i i . 

A l e świadomość „wspólnoty k r w i " n i e może się p r z e r o ­
dzić — j a k t o także miało m i e j s c e w E u r o p i e — w jakiś r a ­
s i z m . Właśnie r a s i z m — j a k o t y m p i s z e A . J . T o y n b e e 
w : A Study in History ( I , s . 2 0 9 i n n . , w y d . w 1 9 3 4 r . ) — s w e 
m o c n e k o r z e n i e miał w r u c h u p r o t e s t a n c k i m . P o rozpadnięciu 
się chrześcijańskiej więzi E u r o p y i z d o b y w a n i u z a m o r s k i c h 
k o l o n i i u kolonistów (zwłaszczaa p r o t e s t a n c k i c h ) — o b e z n a ­
n y c h d o b r z e z Biblią Starego Testamentu, g d z i e j a s n o j e s t z a ­
r y s o w a n y o b r a z „narodu w y b r a n e g o " — poczęło się krzewić 
p o c z u c i e „wybranego n a r o d u " kolonizatorów w s t o s u n k u d o 
aborygenów, których się b a n o , że mogą powstać p r z e c i w s w y m 
k o l o n i z a t o r o m . T o y n b e e w s p o m i n a , że d o końca X V s t u l e c i a 
w E u r o p i e n i e istniał jakiś podział n a „ludzi białych" i „ko­
l o r o w y c h " . J e d y n y wyróżnik j a k i w t e d y się jawił — t o „po-
gańskość" w s t o s u n k u d o „chrześcijaństwa". T o y n b e e a k c e n ­
t u j e , że t o a n g i e l s k i p r o t e s t a n t y z m stworzył p o c z u c i e wyższości 
r a s y białej — dodając, że przecież s a m j e s t „protestantem". 
A l e i p o c z u c i e wyższości r a s y białej j e s t j e s z c z e czymś i n n y m 
o d r a s i z m u , a r a c z e j „mistycyzmu k r w i " , j a k i był głoszony 
w h i t l e r o w s k i c h N i e m c z e c h . 

Chociaż b o w i e m niewątpliwie istnieją różne l u d z k i e r a s y , 
t o j e d n a k ( w E u r o p i e ) n i e m a jakiejś j e d n e j r a s y białej, a l e 
w e w s z y s t k i c h j e j n a r o d a c h są p o m i e s z a n e r a s y : n o r d y c k a , a l -
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p e j s k a , śródziemnomorska, d y n a r s k a i n i e może p o c z u c i e j a ­
kiejś r a s y budzić świadomości n a r o d o w e j i de facto n i g d y t a ­
k i e g o p o c z u c i a n i e rodziło. B i o l o g i z m r a s o w y , p o d n i e s i o n y d o 
r a n g i jakiejś i d e i o wyższej i niższej wartości człowieka, n i e 
może być u z n a n y j a k o n a u k o w o wartościowy. W każdej b o ­
w i e m r a s i e i w e w s z y s t k i c h j e j m i e s z a n k a c h , j a k i e f a k t y c z n i e 
występują n a świecie, są s p e c j a l n e , i n d y w i d u a l n e u z d o l n i e n i a , 
n i e w y z n a c z o n e p a r a m e t r a m i s a m e j r a s y . A t r u d n o ocenić 
wyższość niektórych uzdolnień n a d i n n y m i w s t o s u n k u d o p o ­
t r z e b t a k poszczególnego człowieka, j a k i całej ludzkości. 

b ) I n n y m c z y n n i k i e m wpływającym n a p o c z u c i e jedności 
n a r o d o w e j j e s t z i e m i a w s p ó l n e g o z a m i e s z k a n i a 
W y m i e n i a się wśród socjologów także c h a r a k t e r i pejzaż t e j 
z i e m i , wpływający n a jakiś ogólny p r o f i l p r a c y l u d z i z a m i e s z ­
kujących t e n s a m k r a j ; n a z w y c z a j e , n a pożywienie i n a k u l ­
turową twórczość. Z a m i e s z k a n a p r z e z wspólnotę ludzką połać 
z i e m i , z w a n e j „krajem" wiąże t y c h l u d z i w sposób szczególny, 
j a k o p o s z e r z o n y „dom r o d z i n n y " , j a k o „Heżmat", j a k o „ojco­
w i z n a " , a n a w e t „ojczyzna" — a c z k o l w i e k j e s t t o wyrażenie 
znaczące j e s z c z e głębszą więź narodową. D l a t e g o też p o c z u c i e 
wspólnego s k r a w k u z i e m i , wspólnej o j c o w i z n y , H e i m a t u było 
o p i e w a n e w pieśniach, u t w o r a c h p o e t y c k i c h , m u z y c e i s t a n o ­
wiło p r z e z t o b a r d z o ważny e l e m e n t kreujący p o c z u c i e tożsa­
mości n a r o d u . T o w o b r o n i e „ziemi m a c i e r z y s t e j " c z y „ziemi 
o j c z y s t e j " l u d z i e składali s w e życie w o f i e r z e , z d o b y w a l i się 
n a h e r o i c z n e wysiłki. „Ziemia r o d z i n n a " b u d z i b o w i e m u c z u c i a 
miłości i poświęcenia; c o więcej p r z y c z y n i a się także d o p e w ­
n e g o s p o s o b u z a c h o w a n i a się; wpływa n a m o r a l e człowieka. 
U p r a w a r o l i , w y p r a w y żeglarskie, rybołówcze, góry, l a s y , r z e ­
k i , j e z i o r a wpływają n a l u d z k i E T H O S . I o d w r o t n i e u t r a t a 
„ojczystej z i e m i " p o w o d u j e dezorganizację psychiczną p o s z c z e ­
gólnych l u d z i , a w d a l s z e j k o n s e k w e n c j i także i w y n a r o d o w i e ­
n i e ; p r z y c z y m s a m p r o c e s z m i a n y narodowości k a l e c z y l u d z ­
ką psychikę i j e s t n o r m a l n i e n i e z w y k l e b o l e s n y . S y s t e m y s p o ­
łeczne — które okazały się s z k o d l i w e d l a l u d z k i e j p s y c h i k i 
( d l a l u d z k i e g o d u c h a ) , j a k : s o c j a l i z m m a r k s i s t o w s k i c z y d z i k i 
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przemysłowy k a p i t a l i z m — powodowały „wykorzenienie się" 
dużych g r u p ludności p o d p o z o r a m i t z w . u r b a n i z a c j i c z y też 
„bogacenia". Z a m i a s t z i e m i o j c z y s t e j w s k a z y w a n o n a nową 
podstawę życia: pieniądz l u b ideologię. Osłabienie życia n a r o ­
d o w e g o d o p r o w a d z a j e d n a k d o dużego w y k o l e j e n i a się społecz­
ności ujawniającego się a l b o p o w r o t e m d o n a c j o n a l i z m u s z o ­
w i n i s t y c z n e g o , a l b o d o bezojczyźnianego p r o l e t a r i a t u . 

Oczywiście wspólnota z i e m i — w s k u t e k w o j e n najeźdź­
c z y c h i p r z y m u s o w y c h wędrówek ludów, j a k i e n p . z o r g a n i z o ­
wał Związek R a d z i e c k i p o o s t a t n i e j w o j n i e w E u r o p i e , s a m 
u p r z e d n i o u s i e b i e przemieszczając r z e s z e ludności z j e d n e g o 
t e r y t o r i u m n a d r u g i e — może ulegać przesunięciom. Są j e d ­
n a k o n e b a r d z o b o l e s n e , destruujące psychikę człowieka, o d ­
bierające chęć d o p r a c y . Środkowa E u r o p a zamieszkała! p r z e z 
Polaków i Niemców doświadczyła szczególnie boleśnie u t r a t y 
s w e j „ziemi o j c z y s t e j " ; a powodowało t o już agresję, już t o 
apatię. 

D o b r z e się j e d n a k d z i e j e , g d y j e s t jakaś „idealna l i n i a " c z y 
„obszar o j c z y z n y " , stanowiąca j a k b y j e j s y m b o l e n p . d l a A r ­
meńczyków: góra A r a r a t , d l a Polaków: Wisła, d l a Żydów: J e ­
r o z o l i m a z górą S i o n . N a r o d y s t a l e zamieszkujące w s p o k o j u 
jakieś t e r y t o r i u m n i e muszą s o b i e stwarzać i d e a l n e g o s y m b o l u 
s w e j o j c z y s t e j z i e m i , gdyż n i e czują się w t y m a s p e k c i e z a ­
grożone. 

c ) B a r d z o i s t o t n y m c z y n n i k i e m kreującym świadomość n a ­
r o d o w e j tożsamości są wspólne d z i e j e n a r o d u , przeżywane j a ­
k o d z i e j e „swoje". T o y n b e e (The Neto Europę, w : The Nation, 
t . X V I I , 1 9 1 5 , s . 8 2 6 ) z w r a c a słusznie uwagę, że nio ż s j a j g T j v -
n i e s i ę z _ M s i t o r . i ą_ n a r o d u s t a n o w i o s a m e j 
udu^sji^_ji^j^ań u " _ D l a t e g o w p o e z j i jakiegoś n a r o d u są 
o p i e w a n e j e g o wspólne d z i e j e , j e g o w a l k i zwycięskie i klęski 
— słowem: wspólnie przeżywana d o l a i n i e d o l a wrażająca się 
w narodową pamięć, przeżywaną wspólnie p r z e z naród. 

Wspólność n a r o d o w e g o l o s u , a k c e p t o w a n e g o i przeżywane­
g o j a k o l o s w dużej m i e r z e o s o b i s t y , może być i b y w a — o s -
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t a t n i o n a w e t b a r d z o i n t e n s y w n i e — osłabiona p r z e z świadome 
r u c h y p o l i t y c z n e , dążące d o i n t e r n a c j o n a l i z m u , d o u t w o r z e n i a 
n o w e g o społeczeństwa p r o l e t a r i a c k i e g o , g d z i e w s z y s t k o m a się 
stać „obcym", c o n i e j e s t związane z ideologią i j e j w y z n a c z ­
n i k a m i . 

Prócz j e d n a k p o l i t y c z n y c h czynników osłabiających n a r o ­
d o w e więzi j e s t także i g o s p o d a r k a p o n a d n a r o d o w a , w której 
k r e u j e się n o w e „wartości", u p r z e d n i o z n a n e j a k o wartości 
narzędne, j a k o ś r o d k i d o r e a l i z o w a n i a s z l a c h e t n e g o c e l u , 
a które p o d wpływem p r z e a k c e n t o w a n i a r o l i g o s p o d a r k i — stają 
się c e 1 e m , a n i e środkiem d o wyższych celów: s t a j e się wów­
c z a s c e l e m : n i e l e p s z e „być człowiekiem" — a l e „mieć", n p . 
pieniądz j a k o narzędzie podporządkowania s o b i e l u d z i d r u g i c h . 
S k o n c e n t r o w a n i e z a s a d n i c z y c h wysiłków t y l k o n a g o s p o d a r c e 
może się okazać d l a człowieka i d a n e g o n a r o d u o s t a t e c z n i e 
czymś s z k o d l i w y m , z e względu n a odwrócenie wartości: c e l u 
i środków. Zagrożenie j e s t niewątpliwie r e a l n e , zwłaszcza w 
społeczeństwach współczesnych w y s o k o z o r g a n i z o w a n y c h g o s ­
p o d a r c z o , j a k o t y m z d a j e się świadczyć J a p o n i a i K o r e a p o ­
łudniowa, g d z i e w y s o k i g o s p o d a r c z y d o b r o b y t związał się z n i e ­
m a l t o t a l n y m zaangażowaniem się człowieka w pracę i g d z i e 
m i e j s c e p r a c y s t a j e się namiastką „ojczyzny", n i e umożliwia­
jącej h a r m o n i j n e g o r o z w o j u l u d z k i e j o s o b y . 

d ) Jeśli naród j e s t wspólnotą z a s a d n i c z o duchową l u d z i 
( o t y m s a m y m p l e m i e n n y m p o c h o d z e n i u , zamieszkałym n a t e j 
s a m e j z i e m i , akceptującym wspólny l o s ) t o t y m s a m y m i s t o t n y m 
c z y n n i k i e m n a r o d o w o twórczym j e s t d u c h o w a w i ę ź w y ­
powiadająca się w e wspólnej n a r o d o w e j k u l t u r z e , w skład 
której w c h o d z i i r e l i g i a , i n a u k a , i s z t u k a — w r a z z techniką, 
i moralność — w r a z z obyczajowością, charakterystyczną 
szczególnie d l a d a n e g o n a r o d u . W s z y s t k o t o t w o r z y z j e d n e j 
s t r o n y w y r a z „ducha" n a r o d u ( j a k b y , mówiąc językiem H e g l a 
— s t a n o w i „obiektywnego d u c h a " ) , a z d r u g i e j , j e s t tą właś­
n i e kulturową kolebką, w której można b e z p i e c z n i e pielęgno­
wać rozwój osobowości t y c h w s z y s t k i c h , którzy poczuwają się 
d o łączności z d a n y m n a r o d e m , n a j p i e r w interioryzując t e g o 

CZŁOWIEK W O B E C SPOŁECZNOŚCI 77 

właśnie „ducha", c z y l i zastaną „narodową" kulturę, a następ­
n i e , tę kulturę w różnych f o r m a c h rozwijając. 

P r z e d e w s z y s t k i m wiąże się t o z m o w ą o j c z y s t ą , r o ­
d z i m y m językiem, który j e s t n i e t y l k o k o n i e c z n y m środkiem 
k o m u n i k o w a n i a się międzyludzkiego, a l e s a m w s o b i e z a w i e r a 
b a r d z o ważne c e c h y sprzężone z rodzimą kulturą i j e j o s o b o ­
w y m c h a r a k t e r e m . K u l t m o w y o j c z y s t e j n i e j e s t j e d y n i e u s ­
p r a w n i a n i e m „narzędzia", c o r a z b a r d z i e j d o s k o n a l o n e g o k o m u ­
n i k o w a n i a się międzyludzkiego, a l e j e s t p i e r w s z y m „tworzy­
w e m " w d z i e d z i n i e k u l t u r o w e j twórczości. Już p i e r w s z e s t a r o ­
żytne r e f l e k s j e , dotyczące r e t o r y k i , zwracają uwagę n a 
rolę języka, j a k o narzędzia doskonalącego s a m e g o człowieka. 
Całe b o w i e m życie d u c h o w e człowieka wyraża się w formuło­
w a n i u językowym tychże przeżyć. N a w e t s a m o b r z m i e n i e słów 
d a n e g o języka już w s k a z u j e n a ogólnie charakteryzujące r y s y 
przeżyć „duchowych", żłobiących w t w o r z y w i e językowym 
dźwiękowy w y r a z używanych słów. S t o s u n e k d o p r z y r o d y , 
o t o c z e n i a , osób d r u g i c h — d a l s z y c h i b l i s k i c h — n a c h y l e n i e 
e m o c j o n a l n e , ostrość i n t e l e k t u a l n e g o r o z u m i e n i a — w s z y s t k o 
t o ( i w i e l e , w i e l e i n n y c h , nieuświadomionych czynników) z n a j ­
d u j e swój w y r a z w języku, który i n a s s a m y c h d u c h o w o kształ­
t u j e , i n a który m y , p o p r z e z n a s z e życie i j e g o r e a l i z o w a n i e 
się. w y w i e r a m y także swój wpływ. Stąd h i s t o r i a języka j e s t 
j a k b y żywym „muzeum" k u l t u r y d a n e g o n a r o d u . W języku 
b o w i e m , l e p i e j niż w t w o r a c h k u l t u r y m a t e r i a l n e j , z a c h o w u j e 
się o b r a z l u d z k i e g o „ducha". D l a t e g o k u l t m o w y o j c z y s t e j m a 
t a k doniosłe z n a c z e n i e d l a o s o b i s t e j k u l t u r y człowieka — j a k 
i w m a k r o s k a l i — d l a k u l t u r y całego n a r o d u . U j a w n i a się t o 
zresztą, p r z y p i e r w s z y m zetknięciu się z d r u g i m i , w n a s z y m 
s p o n t a n i c z n y m osądzie d r u g i c h , n a p o d s t a w i e n a s z y c h wrażeń 
dotyczących s p o s o b u używania i c h „języka". K u l t u r a języka 
j e s t z n a k i e m ogólnej k u l t u r y n a r o d o w e j i p i e r w s z y m p r z e j a ­
w e m więzi n a r o d o w e j . 

Oczywiście s a m f a k t o p a n o w a n i a jakiegoś języka, j a k o n a ­
rzędzia k o m u n i k o w a n i a się, j e s z c z e n i e d e c y d u j e o świadomoś­
c i przynależenia d o jakiegoś n a r o d u . Przykładem t u mogą być 
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S z w a j c a r z y używający języka n i e m i e c k i e g o , f r a n c u s k i e g o , wło­
s k i e g o (reto-romańskiego także!), którzy p r z e z s a m f a k t uży­
w a n i a t y c h języków n i e utożsamiają się a n i z N i e m c a m i , a n i 
F r a n c u z a m i , c z y Włochami, gdyż u p o d s t a w i c h świadomości 
n a r o d o w e j są z a w a r t e t e w s z y s t k i e d u c h o w e „wartości", które 
decydują o t y m , że są o n i S z w a j c a r a m i . Ałe z j a w i s k o S z w a j c a ­
r i i wielojęzycznej, p o t w i e r d z a p r z e k o n a n i e , że język j e s t z a ­
s a d n i c z o narzędziem d o k o m u n i k o w a n i a wartości przeżywa­
n y c h , które możemy świadomie przekazać w językowych z n a ­
k a c h . Z n a c z y t o , że i s t n i e j e głębszy pokład, b y t o w y , przeży­
w a n y c h „wartości", aniżeli i c h z a s a d n i c z o z n a k o w y c h a r a k t e r . 
T o d u c h l u d z k i wyraża się p o p r z e z „znaki", a może n a w e t i c h 
najważniejszym p r z e j a w e m są z n a k i języka m a c i e r z y s t e g o . 
S a m j e d n a k d u c h l u d z k i n i e w y c z e r p u j e się w w a r s t w i e c z y s t o 
z n a k o w e j l u d z k i e g o języka, j a k t o m y l n i e j e s t głoszone p r z e z 
niektórych strukturalistów ( C . L e v i - S t r a u s s ) , filozofów i f i l o ­
zofujących językoznawców. 

e ) K u l t u r a tworząca się w „języku n a r o d o w y m " sięga głę­
b s z y c h pokładów l u d z k i e g o życia aniżeli t y l k o językowa „signi-
f i k a c j a " . D o j ; y _ c ^ _ o n a _ ^ z e d e _ w s z ^ t k j m l u d z k i e g o s p o -
s o b u d z i a ł a n i a , c z y l i .1 u d z k i e g o p o s t ę p o w a n i a , 
znajdującego swój w y r a z w o b y c z a j ó w T c T T ^ B ę d ą c e ] j a k ~ ^ 
b y „skamieliną" l u d z k i e g o z a c h o w a n i a się, obejmującego d z i e ­
dzinę t a k poznawczą, j a k i wolitywną, dążeniową. Oczywiście 
l u d z k i sposób działania i z a c h o w a n i a się t y m s a m y m m o r a ­
l n y m s p o s o b e m z a c h o w a n i a , gdyż n i e można oddzielić l u d z ­
k i e g o działania o d moralności. W s z e l k i e b o w i e m l u d z k i e d z i a ­
łanie j e s t następstwem aktów d e c y z y j n y c h , a t e stanowią z e 
s w e j i s t o t y „byt m o r a l n y " ; j a k o że w n i c h j e s t z a w s z e z a w a r ­
t a k o n i e c z n a r e l a c j a sądu p r a k t y c z n e g o ( d o b r o w o l n i e w y b r a ­
n e g o ) o d o b r u d o zespołu sądów t e o r e t y c z n y c h człowieka 

0 rzeczywistości; zwłaszcza rzeczywistości świata osób. Z a ­
t e m d z i e d z i n a l u d z k i e g o , a p r z e z t o s a m o m o r a l n e g o , działa­
n i a j e s t p i e r w s z y m p r z e j a w e m d u c h o w e j k u l t u r y człowieka 
1 g r u p l u d z k i c h n a t u r a l n i e z j e d n o c z o n y c h w n a r o d z i e . Pamięć 
o n a r o d o w y m s p o s o b i e postępowania może n a j b a r d z i e j c h a -
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r a k t e r y z u j e poszczególne n a r o d y i j e s t p r z e d m i o t e m s p e c j a l n e j 
t r o s k i w n a r o d o w y m w y c h o w a n i u k u l t u r o w y m . 

Równocześnie j e d n a k twórczość a r t y s t y c z n a i j e j p r z e j a w y 
w l i t e r a t u r z e , b u d o w n i c t w i e , rzeźbie, m a l a r s t w i e , tańcu, m u ­
z y c e i i n n y c h d z i e d z i n a c h życia a r t y s t y c z n e g o również — 
w dużej m i e r z e — c h a r a k t e r y z u j e różne n a r o d y , j a k k o l w i e k 
w d z i e d z i n i e twórczości j e s t n i e z m i e r n i e t r u d n o wykryć 
w większości wypadków (ustanowić regułę) s a m „styl" n a r o ­
d o w y . N i e m n i e j p o w s z e c h n i e u z n a j e się j a k o c h a r a k t e r y s t y c z ­
ną sztukę chińską, japońską c z y europejską z j e j n a r o d o w y m i 
o d m i a n a m i . 

D o wspólnego d z i e d z i c t w a k u l t u r o w e g o n a r o d u należy także 
n a u k a , w r a z z filozofią i światopoglądem r e l i g i j n o - w i e r z e n i o -
w y m przeżywanym p r z e z naród. Oczywiście w j e d n y m n a r o ­
d z i e mogą być różne w i e r z e n i a , a l e o n e tworzą „z g r u b s z a " j a ­
kiś p r z e z w s z y s t k i c h o d c z u w a n y i przeżywany „sens" l u d z ­
k i e g o życia. S e n s t e n — występujący w makro-skałi — j e s t 
także e l e m e n t e m m o c n o charakteryzującym kulturę d a n e j n a ­
r o d o w e j g r u p y . N a u k a , f i l o z o f i a są z e s w e j n a t u r y wartościami 
n i e związanymi z c z y n n i k a m i konstytuującymi jakiś naród, 
n i e m n i e j j e d n a k pamięć o l u d z i a c h w y b i t n y c h n a u k i i f i l o z o ­
f i i w z b o g a c a narodową tradycję i s t a n o w i c z y n n i k w z m a c n i a ­
jący p o c z u c i e więzi n a r o d o w e j . 

f ) N a o s t a t k u należy zwrócić uwagę n a f a k t , że p o c z u c i e 
n a r o d o w e j e s t p e w n y m określonym f a k t e m p o l i t y c z n y m p o z ­
walającym odróżnić j e d n e n a r o d y o d i n n y c h . T a k j a k i s t n i e j e 
p o c z u c i e własnej o s o b o w e j bytowości (gdyż w i e m y z doświad­
c z e n i a , że „ja", t o n i e „ ty" ) — t a k też w a n a l o g i c z n y m s t o p ­
n i u i s t n i e j e p o c z u c i e g r u p o w e j tożsamości n a r o d o w e j . W s k u ­
t e k c z e g o odwołujemy się często d o t e g o właśnie p o c z u c i a 
w ważnych z b i o r o w y c h doświadczeniach, zagrożeniach c z y p l a ­
n a c h wspólnej p r a c y . Z a t e m j e s t niewątpliwie pomiędzy p o ­
szczególnymi ludźmi, j a k o członkami t e g o s a m e g o n a r o d u , p e ­
w n a w o l a i c h ę ć u t o ż s a m i a n i a s i ę ( j e d n o c z e n i a ) 
z t y m i w s z y s t k i m i czynnikami-wartościami, które konsytuują 
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„byt n a r o d o w y " . D l a t e g o t o właśnie w s k u t e k t e j w o l i j e d n o ­
c z e n i a się następuje z j a w i s k o o r g a n i z o w a n i a s i ę 
w zwartą grupę, której najwyższym p r z e j a w e m j e s t o r g a n i z o ­
w a n i e się w f o r m i e p a ń s t w a . Współcześnie podkreśla się 
p r a w o d o życia państwowego poszczególnych, świadomych s i e ­
b i e i s w y c h wartości, narodów. N i e w s z y s t k i e n a r o d y w y r a ­
żają tę wolę, gdyż n i e u w s z y s t k i c h j e s z c z e występuje t a w o l a 
w dość i n t e n s y w n e j f o r m i e . N i e m n i e j j e d n a k „wola z b i o r o w a 
n a r o d u d o o r g a n i z o w a n i a się w polityczną zbiorowość", j a k 
wyraża się T o y n b e e (The Neto Europę, w The Nation, X V I I , 
1 9 1 5 , s . 8 2 6 ) „a p r e s e n t w i l l t o c o o p e r a t i v e i n a p o l i t i c a l o r g a -
n i s a t i o n " — s t a j e się podstawą w y w a l c z e n i a p r a w d o o r g a n i ­
z o w a n i a się w państwo. C o więcej T o y n b e e z w r a c a uwagę, że 
c h y b a istotą n a r o d u j e s t „więź l u d z i charakteryzująca się w o ­
lą j e d n o c z e n i a się występującą u w s z y s t k i c h osób", b y pielę­
gnować wspólnie przeżywane wartości — „a g r o u p o f m e n 
b o u n d t o g e t h e r b y t h e i m m a n e n c e o f t h i s i m p u l s i n e a c h i n d i -
v i d u a l " (tamże, s . 3 1 5 ) . 

J e s t rzeczą charakterystyczną, że t o z j a w i s k o „woli utoż­
s a m i a n i a się" kształtowało się p o w o l i w d z i e j a c h narodów. J e s t 
t o b o w i e m z j a w i s k o złożone z a r a z e m z jakoś wspólnie przeży­
w a n y c h donicsłych faktów życia jakiejś g r u p y , j a k też współ­
p r a c y w y b i t n y c h twórców k u l t u r y „narodowej", która p o z w a ­
lała później poszczególnym o s o b o m „dojrzewać" p s y c h i c z n i e , 
m o r a l n i e , twórczo... Dziś s t a j e m y się p o w o l i świadkami, j a k 
o s o b y — członkowie d o j r z a l i , dojrzałych k u l t u r n a r o d o w y c h , 
formują s o b i e nową wolę współżycia bliższego osób różnych 
narodów i p r z e z t o p r z e n i k a n i a w z a j e m n e g o różnych k u l t u r . 
D z i e j e się t o w s z y s t k o z a s a d n i c z o n a t l e rozwiniętej n a r o d o w e j 
k u l t u r y i n a r o d o w e j dojrzałości, suponującej z a z w y c z a j dotąd — 
s t a n n a r o d o w e j k u l t u r y c h r o n i o n y własną — t e g o n a r o d u — pań­
stwowością. D l a t e g o n a r o d y , które n i e posiadają państwa w o ­
lę j e d n o c z e n i a się i o r g a n i z o w a n i a p o l i t y c z n i e wyrażają w p r a ­
c y i w a l c e o s t w o r z e n i e s w e g o n a r o d o w e g o państwa. S y t u a c j a 
j e d n a k współczesna j e s t dość s k o m p l i k o w a n a , a l b o w i e m c o r a z 
więcej terytoriów j e s t zamieszkałych p r z e z różne narodowości. 
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Jesteśmy b o w i e m świadkami p r z e m i e s z c z a n i a się różnych g r u p 
n a r o d o w y c h — już t o z p r z y m u s u , j a k miało m i e j s c e w o k r e ­
s i e d y k t a t u r y p r o l e t a r i a t u w Związku R a d z i e c k i m , już t o w p o ­
s z u k i w a n i u p r a c y i l e p s z y c h warunków życia, j a k t o m a m i e j ­
s c e w E u r o p i e Z a c h o d n i e j , K a n a d z i e i S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . 
P r o c e s p r z e m i e s z c z a n i a się m a — j a k się w y d a j e — t e n d e n c j e 
r o z w o j o w e . D l a t e g o j e d y n y m r a t u n k i e m d l a s p o k o j n e g o życia 
ludności j e s t p o s z a n o w a n i e p r a w człowieka, j a k o p o d s t a w y ła­
d u społecznego. Zostało t o zresztą z a w a r t e w „Preambule" t y c h ­
że p r a w (Deklaracja praw człowieka i obywatela). C o p r a w ­
d a „Preambuła" r z e c z o n a s t a n o w i u z a s a d n i e n i e j e d y n i e f u n k ­
c j o n a l n e , n i e zaś o s t a t e c z n e , f i l o z o f i c z n e (które d o m a g a się 
uwzględnienia s t r u k t u r y b y t o w o - o s o b o w e j człowieka), t o j e d ­
n a k s a m o f u n k c j o n a l n e u z a s a d n i e n i e w y s t a r c z a d l a z a g w a r a n ­
t o w a n i a p o k o j u i p o k o j o w y c h p o d s t a w współ-życia ludności. 
A formuła „Preambuły" b r z m i : 

Biorąc p o d uwagę, że u z n a n i e godności każdego z człon­
ków r o d z i n y l u d z k i e j , o r a z i c h równych i n i e n a r u s z a l n y c h 
p r a w s t a n o w i f u n d a m e n t wolności, sprawiedliwości i p o k o j u 
w świecie; 

Biorąc p o d uwagę, że z a p o z n a n i e i w z g a r d a p r a w człowie­
k a , doprowadziły d o czynów barbarzyńskich, wstrząsających 
s u m i e n i e m ludzkości, o r a z że nadejście świata, w którym l u ­
d z i e , u w o l n i e n i o d s t r a c h u i nędzy, będą się c i e s z y l i wolnoś­
cią słowa i przekonań, zostało u z n a n e z a najwyższe p r a g ­
n i e n i e człowieka; 

Biorąc p o d uwagę, że t r z e b a zagwarantować ochronę p r a w 
człowieka p r z e z legalną władzę, a b y t e n n i e był z m u s z o n y 
szukać w b u n c i e o s t a t e c z n e g o r a t u n k u p r z e c i w k o t y r a n i i 
i u c i s k o w i ; 

Biorąc p o d uwagę, że p o p i e r a n i e p r z y j a c i e l s k i c h s t o s u n ­
ków między n a r o d a m i m a z a s a d n i c z e z n a c z e n i e ; 

Biorąc p o d uwagę, że w K a r c i e Narodów Z j e d n o c z o n y c h 
n a n o w o p r o k l a m o w a n o wiarę w f u n d a m e n t a l n e p r a w a czło­
w i e k a , w godność i wartość o s o b y l u d z k i e j , w równość p r a w 

6 — O ludzką politykę 



8 2 Mieczysław A . Krąpiec 

mężczyzn i k o b i e t , o r a z że p o s t a n o w i o n o popierać postęp s p o ­
łeczny i stwarzać j a k n a j l e p s z e w a r u n k i życia w a t m o s f e r z e 
pełnej wolności; 

Biorąc p o d uwagę, że państwa będące członkami O r g a n i ­
z a c j i Narodów Z j e d n o c z o n y c h zobowiązały się zapewnić, w e 
współpracy z tą organizacją, p o w s z e c h n e i s k u t e c z n e p o s z a n o ­
w a n i e p r a w człowieka i j e g o p o d s t a w o w y c h wartości; 

Biorąc p o d uwagę, że uświadomienie s o b i e p r z e z w s z y s t ­
k i c h , c z y m są t e p r a w a i wolności, m a z a s a d n i c z e z n a c z e n i e 
d l a pełnego w y k o n a n i a powyższego zobowiązania. Z g r o m a ­
d z e n i e Ogólne p r o k l a m u j e POWSZECHNĄ DEKLARACJĘ 
PRAW CZŁOWIEKA j a k o wspólny ideał d l a w s z y s t k i c h l u ­
dów i w s z y s t k i c h narodów t a k , a b y każda j e d n o s t k a i w s z y s t ­
k i e i n s t y t u c j e , mając u s t a w i c z n i e w pamięci tę Deklarację, 
podejmowały wysiłki — p o p r z e z n a u c z a n i e i kształcenie — w 
c e l u wzmożenia s z a c u n k u d l a t y c h p r a w i wolności; a b y p o ­
dejmowały wysiłki — p o p r z e z w p r o w a d z e n i e n o w y c h p r z e ­
pisów n a r o d o w y c h i międzynarodowych — w c e l u z a p e w n i e ­
n i a p o w s z e c h n e g o i s k u t e c z n e g o u z n a n i a i wypełniania o w y c h 
p r a w i wolności zarówno wśród ludów państw będących 
członkami O r g a n i z a c j i Narodów Z j e d n o c z o n y c h , j a k i t y c h , 
które zamieszkują t e r y t o r i a podległe i c h zarządowi. 

N a t l e u z n a n i a p r a w człowieka ogłoszonych w Deklaracji, 
a n i e w jakiejś u c h w a l e - u s t a w i e — c o świadczy, że p r a w a t e 
istnieją z a w s z e , a t y l k o s o b i e p o w s z e c h n i e j e uświadamiamy, 
można s k u t e c z n i e wprowadzać ustrój z w a n y dziś „demokraty­
c z n y m " , który może zapewnić w s z y s t k i m g r u p o m mniejszości 
n a r o d o w y c h s w o b o d n y rozwój k u l t u r o w y p o d skuteczną 
ochroną państwa. Podstawą j e d n a k j e s t u z n a n i e p r a w człowie­
k a , a więc r e a l n y c h l u d z i z j e d n o c z o n y c h także dobrowolną 
więzią n a r o d o w e j tożsamości. Więź t a , j a k o więź r e l a c y j n a — 
n i e może niweczyć t y c h p r a w , które są następstwem s t r u k t u ­
r y b y t o w e j l u d z k i e j o s o b y , a które t o p r a w a ogólnie zostały 
p r o k l a m o w a n e — j a k o z a w s z e obowiązujące — p r z e z N a r o d y 
Z j e d n o c z o n e , j a k też p r z e z Urząd N a u c z y c i e l s k i Kościoła 
w e n c y k l i c e P a c e m . in terris p r z e z J a n a X X I I I . 
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W y d a j e się, że j e s t t o j e d y n a d r o g a — p o p r z e z u z n a n i e 
P r a w Człowieka — d o h a r m o n i j n e g o r o z w o j u o s o b o w e g o i d o 
r o z w o j u życia n a r o d o w e g o i j e g o n a r o d o w e j k u l t u r y . 

4. Państwo — j e g o n a t u r a i p r z y m i o t y społeczne (społeczność) 

Wstępne określenie państwa zwykło się dokonywać n a t l e 
h i s t o r y c z n e g o r o z w o j u państwowości — o d państwa-POLIS, 
będącego o b r o n n y m m i a s t e m z przyległymi w i o s k a m i , d o pań-
s t w a - i m p e r i u m . A r y s t o t e l e s s a m przeżył t e d w i e p o s t a c i e pań­
s t w o w e , g d y analizował ustrój państwowy n a k a n w i e P O L I S 
( A t e n , c z y i n n y c h a n a l o g i c z n y c h „państewek") i w końcu stał 
się świadkiem n a r o d z e n i a się i m p e r i u m światowego A l e k s a n ­
d r a W i e l k i e g o . D l a s a m e g o A r y s t o t e l e s a i m p e r i u m j e s t z b i o r o ­
w i s k i e m polis i n i e może spełnić i s t o t n e g o z a d a n i a państwa, 
j a k i m j e s t c n o t a o b y w a t e l i . „O t y m j e d n a k z a g a d n i e n i u w a r t o 
pomówić p r z y i n n e j sposobności, mąż b o w i e m s t a n u m u s i 
brać p o d uwagę wielkość państwa, ilość j e g o mieszkańców, 
j a k i mieć wzgląd n a t o , c z y k o r z y s t n i e j , g d y o n o o b e j m u j e 
j e d e n , c z y też, g d y więcej ludów... jeśli ustrój się z m i e n i , c o 
d o r o d z a j u i różnić się będzie o d p o p r z e d n i e g o , również i pań­
s t w o z konieczności n i e będzie, j a k się z d a j e , t y m s a m y m [ . . . ] " 
(Polityka, I I I , 2 , 1 2 7 6 a ) . „Wspólnota państwowa s t a j e się 
układem sprzymierzeńców [...] p r a w o s t a j e się umową [...] b e z 
możności n a t o m i a s t u r a b i a n i a d o b r y c h i s p r a w i e d l i w y c h o b y ­
w a t e l i " (tamże, I I I , 5 , 1 2 8 0 b ) . Rozrośniecie się g r e c k i e j P O L I S 
w i m p e r i u m helleńskie — a następnie o g r o m n y w z r o s t i m p e -
l i u m r z y m s k i e g o , z d a j e się usunęło p r z e k o n a n i e o z a d a n i u pań­
s t w a j a k i m miała być c n o t a j e g o o b y w a t e l i . Państwo stało 
się s y s t e m e m władzy i p r a w a , z t y m , że władza z a z w y c z a j 
bywała m o c n i e j o d c z u w a n a , aniżeli sprawiedliwość społeczna 
i s y s t e m p r a w a . Państwo, j a k o „społeczność doskonalą" — 
societas perfecta — posiadające pełną samowystarczalność s t a ­
ło się r a c z e j s y s t e m e m społecznego p r z y m u s u władzy, którego 
t e r y t o r i u m c o r a z b a r d z i e j p o s z e r z a n o p o p r z e z p o d b o j e . W obrę-


